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Rejestr zbrodni amerykańskich agresorów na Korei

Barbarzyńskie bombardowania
niszczą dzielnice mieszkalne, szpitale i szkoły

Bestialskie mordowanie bezbronnej ludności
PEKIN. (PAP). Jak podaje radio Phenian, został 

tam opublikowany pierwszy raport Komisji do Badań 
Strat i Rejestracji Zbrodni, popełnionych przez amery­
kańskich' agresorów i klikę Li Syn-Mana.

W pierwszej części raportu podane są fakty bom­
bardowania wsi i dzielnic mieszkalnych w miastach.

BARBARZYŃSKIE 
BURZENIE DOMÓW 

MIESZKALNYCH
JBombowce i mvśliwce ame 

rykańskie — stwierdza ta

część raportu — bombardują 
bez wyboru bezbronne mia­
sta, zrzucając na ślepo kru­
szące i zapalające bomby na 
dzielnice mieszkalne miast i

Jerzy Winnicki

Adenauer sprzedaje
mięso armatnie

RACHUNEK BEZ GOSPODARZA 
Ale imperialiści amerykańscy 

1 ich hitlerowscy pupile w Niem­
czech zachodnich przeliczyli się. 
Zrobili rachunek bez gospodarza. 
Naród niemiecki nie chce nowej 
wojny. Ludność Niemiec zachod­
nich wcale nie chce stać się „mię
skich handlarzy armat, podżega-
Nawet reakcyjna prasa amerykan 
ska 1 niemiecka zmuszona jest to stwierdzić. ■ '

mes" pisze z Frankfurtu, że „ma-
Iitaryzacji". Korespondent „New
fuje swej redakcji, że „młodzież 
niemiecka jest przesiąknięta nie­
nawiścią do wojny".

era i jego anglo - amerykańskich 
patronów, stwierdzają z niepoko­
jem, że w Niemczech zachodnich 
panują silne nastroje pokojowe. 
Znajduje to wyraz nie tylko w 
coraz liczniejszych manifesta­
cjach' pokojowych klasy robotni­
czej i młodzieży, lecz również w

wej nie godzą się na skoszarowa 
nie ôdmawiają przyjęcia broni.
chodnich szaleje ibezrobocie, wie-
tej policji, byle uniknąć skierowa 
nia do oddziałów wojsk zachod­
nio -niemieckich.

“ A' więc rząd Stanów Zjednoczo 
fcych dobił targu z Adenauefeni 
!W sprawie zakupu niemieckiego 
„mięsa armatniego". Amerykań- 
«ka agencja „United Press" dono
mi Niemiec zachodnich w Bonn, 
Adenauer wysunął: żądania utwo-
kiej, która „na początek" ma li­
czyć 60 tysięcy piechoty i wojsi; 
pancernych.
'■ Angielska gazeta „Sunday Dis- 
t>ateh“ podaje, że na konferencji

. nicznych państw atlantyckich,
• która rozpoczęła się w Londynie 
w dniu 22 sierpnia, przedstawi­
ciel USA, Spofford, zaproponował
nich w sile 10 dywizji, dowodzo-

gromienlu armii hitlerowskiej, 
świat stanął wobec próby odbu­
dowania tej armii przez imperia­
lizm amerykański.
Amerykańscy podżegacze wo­

jenni, poniósłszy srogie porażki
chronnie ’ zbliżającej się ostatecz 
nej klęski na półwyspie koreań­
skim, usiłują „odegrać się" w sa

POGWAŁCENIE POCZDAMU 
I ZNIEWAGA KRWI 

PRZELANEJ 
pchwały poczdamskie, pod któ- 

frymi widnieją również podpisy 
prezydenta USA, Ttumana 1 pre­
miera W. Brytanii, Attlee, przewl 
dywały całkowitą likwidację nie

Jak brzmi postanowienie układu 
poczdamskiego — „nie dopuścić 
do odrodzenia się 1 ponownego 

. Eorganizowania niemieckiego mi-

Obecnie anglosascy Imperiali­
ści usiłują dokonać nowego po­
gwałcenia tego postanowienia. 
Usiłują oni ostatecznie zniszczyć 
owoce zwycięstwa nad armią hit­
lerowską. Za jednym zamachem 
•chcą przekreślić ofiarę milionów 

, Istnień, poległych w wojnie prze 
ciwko Trzeciej Rzeszy. Butami 

, nowych kohort hitlerowskich 
chcą wdeptać w błoto świętą 

. krew milionów żołnierzy radziec-
’ nierzy brytyjskich, francuskich 

1 innych, przelaną w walce o wy 
Zwolenie Europy spod panowania 

. barbarzyństwa hitlerowskiego.
Chcą znieważyć pamięć poleg- 

' łych, żałobę wdów 1 sierot. Chcą 
, zbeszcześcić prochy milionów lu- 
[ dzi, zamęczonych i spalonych w 
I krematoriach Oświęcimia, Maj­

danka, Treblinki i w setkach in­
nych hitlerowskich obozów kon- 

; centracyjnych. Rzucają wyzwanie 
. w twarz setek tysięcy inwalidów 

Wojennych, byłych więźniów obo 
 ̂rów koncentracyjnych.

hitlerowska — dla nikogo nie ule
£e Anglosssi uwalniają z więzie-

Guderianem, Manteufflem i inny­
mi na czele. Dowodem jest entu­
zjazm, Jaki na wieść o transak- 
*Ji Anglosasów z Adenauerem za

militarystycznych i skrajnie szo­
winistycznych w różnych krypto-
p,Klubach Grunwaldzkich" itp. 
gniazdach niedobitków hitleryz­
mu,

NARÓD NIEMIECKI 
CHCE POKOJU

naniu z faktycznymi nastrojami 
w Niemczech zachodnich.

cję pokojową, skupiającą 100 ty-

iy?m* ^ ^ d ^  n
oparcia w społeczeństwie powzię

dunku broni amerykańskiej w
Czyż zdecydowanie, z jakim ty­

siące bojowników pokoju zbiera-

pomimo prześladowań grup faszy 
Stowskich i policji, nie świadczy 
o sympatiach społeczeństwa za­
chodnio - niemieckiego dla akcji 
pokoju? . j 

Niechęć do planów remilitaryza 
cji wykazują również niemieckie

co zmuszona była przyznać, żę 
bliskie jej duchowo kola niemiec 
kiej reakcji „pamiętają jeszcze 
cięgi, otrzymane pod Staiingra-
palą się do wcjaczki".
ujawniona w tei kampanii sła­
bość i tchórzliwość wojsk amê  
rykańskich craz nieudolność ge-
Wiście — samopoczucia reakcyj-
kiego.

Największą Jednak przeszkodą 
w realizacji agresywnych planów 
t  {Dalszy ciąg na str. i-iej)

spokojne wsie, nie mające zad 
nego strategicznego znacze­
nia. Burzą lub palą wiele do 
mów mieszkalnych i mienie 
ludności.

W okresie od 2. 7. do 3. 8. 
około 200 amerykańskich bom 
bowców i myśliwców 8-krot- 
nie dokonało nalotów na re­
jon Hynnama, zrzucając na 
ślepi/ około dwóch tysięcy 
bomb.-W wyniku tego nalotu 
zostało całkowicie zburzonych 
lub spalonych 1.811 domów 
mieszkalnych.

BURZENIE 
SZPITALI I INSTYTUCJI 
KULT. - OŚWIATOWYCH 
W rozdziale drugim rapor­

tu przytoczone są fakty bom­
bardowania przez lotnictwo 
amerykańskie szeregu kultu­
ralnych i sanitarnych insty­
tucji Koreańskiej Republiki

Lud W ro c ław ia
piętnuje morderców

Julien Lnhnut
WROCŁAW. W ubiegłą 

środę w świetlicy wro­
cławskiej Fabryki Wodo­
mierzy, odbyło się maso­
we zgromadzenie załogi 
Fabryki, poświecone omó 
wieniu bestialskiej zbrod 
ni, dokonanej przez naj­
mitów imperializmu ame 
rykańskiego na przewod­
niczącym Komunistycznej 
Partii Belgii, JULIEN 
LAHAUT.

Zgromadzenie stało się 
wielką manifestacją na 
rzecz wzmocnienia sil po­
koju i łączenia się mas w 
walce z podżegaczami wo 
jennymi i faszystowski­
mi mordercami.

Sprawozdanie ze zgro­
madzenia zamieszczamy 
na stronie 6-tej.

Ludowo - Demokratycznej. 
Lotnictwo amerykańskie —• 
stwierdza się w tej części ra 
portu — w wyniku umyślne­
go bombardowania, barba­
rzyńsko burzy i pall szkoły, 
szpitale, teatry, kluby i inna 
Instytucje kulturalne.

Spośród 47 chorych, prze­
bywających w jednym ze szpi 
tali — 10 zostało zabitych, 
34 ciężko 1 3 lekko rannych.

W wyniku nalotu bombow­
ców amerykańskich na Seul 
w dniu 16 lipca, w jednej tyl 
ko dzielnicy Ensana zostało 
zburzonych 14 szpitali, dwa 
zakłady naukowe, kościół ka­
tolicki i dom dziecka.

MORDOWANIE
LUDNOŚCI

W rozdziale III raportu że­
brane zostały fakty dotyczą­
ce mordowania ludności cy­
wilnej w wyniku barbarzyń­
skich bombardowań.

Z posiedzenia Rody Bezpieczeństwa

Należy wycofać wojska cudzoziemskie z Korei
stwierdza delegat ZSRR — M alik

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass podaje następujące spra­
wozdanie z posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa w dniu 22 
sierpnia, na którym kontynu­
owana dyskusję w sprawie

Przemawiając, przedstawi­
ciel Związku Radzieckiego, Ma 
lik, oświadczył, że chciałby od 
powiedzieć na deklaracje przed 
stawiciela USA, złożone na 
poprzednim posiedzeniu Rady. 
Omawianie kwestii koreań­
skiej w Radzie Bezpieczeń­
stwa — powiedział Malik — 
wyraźnie wykazało, że przed­
stawiciele bloku amerykań­
skiego nie chcą pokojowego

uregulowania sprawy Korei. 
Po wniesieniu przez Związek 
Radziecki propozycji w spra­
wie pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej i zaproszę 
nia przedstawicieli narodu ko­
reańskiego na posiedzenie Ra­
dy przy omawianiu tej kwe­
stii, przedstawiciele bloku ame 
rykańskiego odmówili zapro­
szenia przedstawicieli Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej i wyrazili prag­
nienie zaproszenia jedynie 
przedstawiciela reżimu Hsyn- 
manowskiego.

Malik powtórzył, że przed­
stawiciele bloku amerykańskie 
go zabiegają o rozszerzenie

M anifestacyjny pogrzeb Ju1:en Lahaut

Lud Belgii żegna swego przywódcę
BRUKSELA. (PAP). We 

wtorek 22 bm. w mieście Se- 
raing odbył się uroczysty po­
grzeb przewodniczącego Ko­
munistycznej Partii Belgii Ju 
lien Lahaut, który padł od 
Rui morderców faszystowskich. 
Na pogrzeb przybyło kilka­
set tysięcy ludzi z całej Bel­
gii. Obecne były również licz 
ne delegacje zagraniczne.

Trumna ze zwłokami Ju- 
Hen Lahaut spoczęła w sali 
miejscowego teatru — wśród 
setek wieńców. Nad trumną 
wznosiła się czarna kotara z 
sierpem 1 młotem.

O godz. 14 min. 30 ulicami 
Seraing ruszył olbrzymi po­
chód żałobny. Poległego przy­
wódcę belgijskiej klasy robot 
niczej odprowadzali górnicy 
z Seraing w strojach robo­
czych. Wóz żałobny otoczony 
był również przez młodzież 
szkolną.

Bezpośrednio za konduktem 
pogrzebowym kroczyła rodzi­
na zmarłego, a następnie — 
Komitet Centralny Komun!- 
styeżej Partii Belgii, komitet' 
organizacji partyjnej z okrę­
gu Liege oraz delegacje za­
graniczne. Wśród delegatów 
zagranicznych obecni byli 
przedstawiciele PZPR: sekre­
tarz KC — Ochab i członek 
KC — Dłuski, przedstawicie­
le Brytyjskiej Partii Komuni­
stycznej Pollit i Conaghain, 
przedstawiciele KC Komuni­
stycznej Partii Francji — Le- 
coeur, Faion i Grenier, po­
słanka komunistyczna — Gue

rin, przedstawiciele górni­
ków i kolejarzy francu­
skich, dalej delegaci z Włoch, 
Szwajcarii itp.

Nad trumną Zmarłego, po 
burmistrzu Merlot, który o- 
mówił doniosłą rolę Lahaut 
w belgijskim ruchu robotni­
czym, przemawiali przywód­
cy polityczni belgijscy i za­
graniczni.

Z kolei przemawiał w imie 
niu PZPR Ostap Dłuski, po 
nim zaś Harry Pollit, sekre­
tarz Komunistycznej Partii 
Zagł. Saary Nicolai, który od 
czytał orędzie Maxa Reiman- 
na, oraz inni mówcy zagra­
niczni j belgijscy.

Ostatni zabrał głos Ed­
gar Lalmand w imie­
niu KC Komunistycznej Par­
tii Belgii. Napiętnował on 
tych wszystkich, którzy pono

szą odpowiedzialność za ohyd 
ne morderstwo.

Mówca wyraził przekona­
nie, że robotnicy socjalistycz­
ni nie zgodzą się na wejście 
swych przywódców do rządu 
zdrady narodowej, na połą­
czenie się z przywódcami 
reakcyjnej partii katolickiej, 
odpowiedzialnymi za tyle 
zbrodni przeciwko klasie ro- 
botfticzej i jej najlepszym sy

Kończąc, mówca ponowił 
gorący apel na rzecz jedności 
działania klasy robotniczej 
oraz wierności ideałom inter 
nacjonalizmu proletariackie­
go,— wierzymy — powiedział 
Lalmand — że wówczas za­
triumfuje u nas sprawa po­
koju, wolności i postępu spo­
łecznego, za którą Julien 
Lahaut oddał swe życie.

Mordercy Julien Lahaut
należą do kol bliskich Leopolda

BRUKSELA. (PAP). Pod 
naciskiem opinii publicznej 
i ogromnej fali protestów 
władze belgijskie  ̂ zmuszone 
były aresztować morderców 
Julien Lahaut. Obaj morder­
cy są faszystami. Należą oni 
do kół bliskich Leopolda. 
Obaj są b. kolaborantami, 
Skazanymi za współpracę z 
Niemcami. Jeden z morder­
ców należał do SS.

W Belgii odkryto spisek 
przeciwko organizacjom de-..

mokratycznym. U znanego 
działacza faszystowskiego hra 
biego Corsivaren znaleziono, 
wielki magazyn broni.

ZAPOWIEDZ 
NOWYCH ZBRODNI

BRUKSELA. (PAP). Faszy­
ści belgijscy, korzystając z 
bierności policji i pobłażli­
wości władz, zapowiadają 
akty terroru wobec organi­
zacji demokratycznych,

agresji przeciw narodowi ko­
reańskiemu i chcą, by Rada 
Bezpieczeństwa była posłusz­
nym narzędziem tego bloku. 
Dalej Malik podkreślił, że 
przedstawiciele bloku amery­
kańskiego nie mówili o wyco­
faniu wojsk obcych z Korei, 
nie wspomnieli o bestialskich 
bombardowaniach, dokonywa­
nych przez samoloty amery­
kańskie i o olbrzymich znisz­
czeniach w Korei oraz zigno­
rowali protest Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej przeciwko bombardo­
waniom.

Rada Bezpieczeństwa — 
ciągnął Malik — powinna nie 
zwłocznie rozpatrzyć i uregu­
lować te nie cierpiące zwłoki 
kwestie.

Koła rządzące USA wszczę­
ły otwartą agresję przeciwka 
narodom- Azji, usiłując zama­
skować ją flagą ONZ.

Nie wolno, tolerować, by Sta 
ny Zjednoczone — ciągnął Ma 
lik — maskowały agresywną 
akcję kolonialną przeciwko 
ludom Korei, Chin, Vietnamii 
i innych krajów Dalekiego 
Wschodu. Narody Europy po­
tępiają Stany Zjednoczone za 
ich akcję w Korei. Do OlSiZ 
nadchodzi codziennie mnóstwo 
depesz, w których znajduje 
wyraz rzeczywista opinia na­
rodów świata. Dopóki Star:v 
Zjednoczone nie wyrzekną sie 
swych agresywnych działań 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu i innym narodom Azj:, 
wszelkie ich deklaracje w spra 
wie wolności narodów itp. bę- . 
dą jedynie obłudą.

Na zakończenie Malik o- 
świadczył, że jedynie drogą 
wycofania wojsk cudzoziem­
skich można położyć kres 
krwawej agresji USA i uzy­
skać pokojowe uregulowanie 
kwestii koreańskiej.

Przedstawiciel Anglii Jebb 
usiłował oskarżyć Malika o 
wytworzenie „impasu" w Ra­
dzie Bezpieczeństwa przez to, 
że przedstawiciel kliki Li Syn 
Mana nie został zaproszony 
na posiedzenie Rady.

Przedstawiciel USA Austin, 
brutalnie przeciwstawił się pro 
pozycji Związku Radzieckie­
go w sprawie zaproszenia 
przedstawiciela północnych Ko 
reańczyków do Rady Bezpie­
czeństwa.

Po oświadczeniu Austfna p* 
siedzenie Rady zamknięto. Na 
stępne posiedzenie odbędzi* 
się 25 sierpnia.

W dniu Święta Lotnictwa ponad 100 tys. mieszkańców stolicy z du­
mą obserwowało silę, sprawność i wspaniale wyposażenie Odrodzo­
nego .Lotnictwa Polski Ludowej. Na zdjęciu: pokaz transportu cłio 
rego do samolotu sanitarnego. Foto: „Film Polski"

Wspaniały, nowoczesny budynek szkolny przy ul. Kopernika w 
Warszawie, pomieści w swych sa lach ponad tysiąc uczniów.



Przed 1 Polskim Kongresem O brońców Pokoju

Społeczeństwo polskie wybiera na delegatów
najofiarniejszych bojowników o pokój
' WARSZAWA (PAP). Naj­
ofiarniejszych bojowników o 
Spokój wybrało społeczeństwo 
polskie na I Polski Kongres 
Obrońców Pokoju. Napływają 
jednocześnie dalsze meldunki 

'o  licznych zobowiązaniach pro 
Aukcyjnych podjętych dla ucz­
czenia kongresu. 
WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 
ĆLE SWYCH NAJLEPSZYCH 

PRZEDSTAWICIELI 
Wybory delegatów na I Pol­

ski Kongres Obrońców Poko­
ju zostały zakończone już we 
wszystkicn powiatach woj. 
łódzkiego.

Na kongres warszawski spo 
łeczeństwo, województwa łódz 
kiego delegowało 50 swych 
przedstawicieli: przodowników 
pracy i racjonalizatorów, przo 
Sowników pracy społecznej, 
małorolnych chłopów, człon­
ków spółdzielni produkcyjnych

SPOŁECZEŃSTWO 
WYBRZEŻA 

WYBIERA DELEGATÓW
Na Wybrzeżu bardzo uro­

czysty przebieg miała Konfe­
rencja Powiatowa Obrońców 
Pokoju w Wejherowie, gdzie 
delegaci reprezentujący głów­
nie ludność kaszubską, odwiecz 
nie zamieszkałą na tym tere­
nie, podkreślali w dyskusji, że 
ludność ta wyzwolona naresz­
cie z wielowiekowego zacofa­
nia, podsycanego przez jun- 
krów pruskich a później przez 
sanacyjnych „wielkorządców", 
dziś dopiero w Polsce Ludo­
wej, znalazła możność pełne­
go, wszechstronnego rozwo­
ju.

DELEGACI POMORZA 
W województwie bydgo­

skim zakończyły się wybory 
70 delegatów na I Polski Kon­
gres Obrońeów Pokoju.

Kampania wyborcza zmobi­
lizowała klasę robotniczą Po­
morza. W fabrykach, PGR-ach, 
we wszystkich prawie zakła­
dach pracy robotnicy-podjęli 
zobowiązania produkcyjne. W 
dziesiątkach fabryk -zaciągnię­
to-,,Warty Pokoju", które przy 
niosą wielomilionową produk­
cję ponad plan.

SPOŁECZEŃSTWO 
KRAKOWA POTĘPIA 

IMPERIALISTYCZNYCH 
AGRESORÓ+

W tysiącach rezolucji po­
dejmowanych na zebraniach

przedkongresowych w woj. 
krakowskim zawarte są wyra­
zy solidarności z walczącym 
ludem Korei oraz zobowiąza­
nia wzmożenia pracy w celu 
wzmocnienia światowego obo­
zu pokoju.

KLASA ROBOTNICZA 
ŚLĄSKA 

WZMOŻONA PRODUKCJA 
WALCZY O POKÓJ 

Na Śląsku do współzawod­
nictwa na apel załogi kop. 
im. Wieczorka przystąpiła o- 
statnio załoga kop. „Morti- 
mer“. 15 brygad zespołowych 
tej kopalni podejmując długo­

falowe zobowiązania produk­
cyjne wydobędzie ponad plan 
36 tys. ton węgla kamiennego.
PRACOWNICY ZAKŁADÓW 

IM. STALINA 
UCZCZĄ CZYNEM 

I POLSKI KONGRES 
OBROŃCÓW POKOJU 

Żywy oddźwięk wśród pra­
cowników zakładów im. J. 
Stalina w Poznaniu znalazł 
apel załogi kopalni im. Wie- 
dzorka. Na zebraniu załogo­
wym pracownicy postanowili 
uczcić I Polski Kongres 0- 
brońców Pokoju produkcją 5 
kompletów maszynowych do

parowozów. „Zobowiązanie na 
sze — głosi rezolucja — po­
wzięte zostało pod hasłem 
przedterminowej realizacji Pla 
nu 6-letniego, wzmocnienia o- 
bozu pokoju i niesienia pomo­
cy ludowi koreańskiemu".

ZOBOWIĄZANIA 
PRODUKCYJNE 

WOJ. KIELECKIEGO 
Walka o pokój rozgorzała 

w województwie kieleckim ze 
zdwojoną siłą. Robotnicy, całe 
załogi fabryk Ostrowca, Sta­
rachowic, Radomia, Kielc i 
Skarżyska podejmują nowe zo 
bowiązania produkcyjne.

Zakończenie obrad
II Z jazdu M iędzynarodowego Zw iązku  Studentów

N a  każd ej uczelni ’ pow stanie  

Kom itet Obrońców Poko ju
PRAGA (PAP). Trwające 

od tygodnia obrady II Zjazdu 
Międzynarodowego Związku 
Studentów zakończyły się wy­
borem nowych władz Związku, 
uchwaleniem rezolucji oraz po­
tężną manifestacją delegatów 
i ludności Pragi w obronie po-

Zamykając obrady, prezes 
Międzynarodowego Związku 
Studentów inż. Grohman stwier 
dził, *e przebieg dyskusji wy­
kazał jedność szeregów między­
narodowego ruchu studenckie­
go, zmierzającego do demokra 
tyzacji szkolnictwa i wychowa

Następnie odbyły się wybo­
ry, przy czym in4. Grohman 
wybrany został ponownie prze­
wodniczącym komitetu wyko­
nawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów. Na stano­
wiska wiceprzewodniczących 
wybrano: Szelepina (ZSRR),
Kolmana (Stany Zjednoczone), 
Jang Czena (Chiny), Jenkinsa 
(Wielka Brytania) i Guevare 
(Kuba).   ........ ..............

G. Berlinguer (Włochy) zo­
stał ponownie wybrany sekre­
tarzem generalnym związku.

23 sierpnia rano przemawiał 
na zjeździe Międzynarodowego 
Związku Studentów premier 
rządu czechosłowackiego A. 
Zapotocky.

Rejestr zbrodni amerykańskich 
agresorów na Korei

(Dokończenie ze str. 1-e]) 
Lotnictwo amerykańskie 

, poddawało bombardowaniu i 
1 ostrzeliwaniu z pokładowych 

działek i karabinów maszyno 
wych dzielnice mieszkalne, 
instytucje kulturalne i inne 
instytucje o znaczeniu poko­
jowym, nie mające nic współ 
pego z obiektami wojskowy- 
Jni, powodując przy tym licz­
ne ofiary wśród spokojnej lud 

. mości — w tej liczbie wśród 
kobiet i dzieci. Lotnicy ame­
rykańscy ostrzeliwują nawet 

s kobiety piorące bięjiznę nad 
rzekami, chłopów pracują­
cych na polach.

W okresie od 1 do 27 lipca 
pmerykańskie bombowce i 
łnyśliwce dokonały 12 nalo­
tów na Wonsan, bombardu­
jąc miasto j ostrzeliwując je 
K broni pokładowej. W wyni­
ku powyższego zostało zabi­
tych 7.647 osób cywilnych, w 
tej liczbie 739 kobiet i 325 
iSzieci, zraniono zaś 367 osób.

CELOWE NISZCZENIE 
FABRYK I ZAKŁADÓW 

PRACY
W dalszym ciągu raport 

fcrzytacza fakty umyślnego 
Durzenia przez lotnictwo ame 
rykańskie fabryk i zakładów 
pracy Korei, a to w celu zni­
szczenia gospodarki narodo­
wej j skazania narodu kore­
ańskiego na nędze.

NARÓD KOREAŃSKI 
NIE ZAPOMNI 

I NIE PRZEBACZY 
KRWAWYM AMREKAN- 
SKIM INTERWENTOM 

r W miarę pogarszania się sy 
ituacji amerykańskich inter- 
iwentów w Korei, prowadzą 
oni w coraz bardziej nieludz 
ki sposób wojny przeciwko na 
rodowi koreańskiemu, usiłu­
jąc okrucieństwem przełamać 
Jego wolę zwycięstwa.

Lecz amerykańscy koloni­
zatorzy powinni pamiętać, że 
naród koreański nigdy nie 
przebaczy krwawych zbrodni, 
dokonanych na terytorium 
Korei. Nigdy nie przebaczy

cynicznego pogwałcenia praw 
ludu koreańskiego, mordowa­
nia naszych dzieci, matek i 
ojców.

Interwenci amerykańscy i 
ich lokaje nie unikną odpo­
wiedzialności za dokonane 
przez nich krwawe zbrodnie!

Budujemy nowe życie, budu­
jemy socjalizm — oświadczył 
premier Zapotocky — i dlate­
go potrzebujemy pokoju.

Na zakończenie obrad II 
Zjazd Międzynarodowego Zwią­
zku Studentów uchwalił rezo­
lucję w sprawie obrony poko- 
ju.

Rezolucja stwierdza m. in., 
że od 1946 r. Międzynarodowy 
Związek Studentów mobilizuje 
młodzież . studiującą do walki 
w obronie pokoju. Zjazd Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów stwierdza z zaniepoko­
jeniem wzrastające niebezpie­
czeństwo wojny.

W imieniu studentów całego 
świata Zjazd Międzynarodowe­
go. Związku Studentów domaga 
się, by Rada Bezpieczeństwa 
ONZ przy udziale wszysikich 
reprezentujących swe narody 
przedstawicieli pięciu wielkich

mocarstw podjęła natychmiast
pokojowe uregulowanie zagad­
nienia koreańskiego.

Zjazd wita z entuzjazmem 
uchwały praskiej sesji biura 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, które wysuwają 
konkretny program obrony po­
koju. Zjazd zaleca utworzenie 
komitetów obrony pokoju na 
każdej wyższej uczelni i w 
każdym domu akademickim. 
Zjazd zaleca Zwoływanie kon­
ferencji, organizowanie mani­
festacji i wieców studenckich 
w obronie pokoju oraz zebrań 
studentów z profesorami w ce­
lu przedyskutowania uchwał 
biura światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Kongres postanawia, że Mię­
dzynarodowy Tydzień Studen­
ta, który odbędzie się w dniach 
od 10 do 17 listopada będzie 
poświęcony jak najszerszemu 
upowszechnieniu wyników 0- 
brad II Zjazdu Międzynarodo­
wego Związku Studentów oraz 
pracy II światowego-Kongre- 
su Obrońców Pokoju.

U /  iu f la i la  d n ia

RośnSe nienawiść tło morderców
Grad bomb sypie się co ty­

dzień na cywilną ludność ko­
reańską. Co dzień amerykań­
scy bandyci powietrzni ostrze- 
liwują spokojne miasta i o- 
siedla pociskami rakietowymi 
i ogniem karabinów maszyno­
wych. Barbarzyńskie te nalo­
ty nie mają bynajmniej zna­
czenia wojskowego, ale jak to 
cynicznie przyznaje prasa za­
chodnia — terrorystyczne.

Francuski dziennik „Ce Ma- 
tin“ pisze, że Amerykanie 
przeprowadzając bombardowa­
nia, liczą przede wszystkim 
na efekt psychologiczny, ów 
„efekt psychologiczny" jest 
jednak zupełnie nie taki, jakie 
go pragnęli Amerykanie. Sta­
nowi to dla najeźdźców jesz­
cze jedno dotkliwe rozczaro­
wanie, zarówno jak pokładane 
nadzieje na przewagę lotniczą.

Koreańskiej ludności cywil­
nej nie załamują ponoszone 
straty, świadczy o tym naj­
lepiej jej bohaterska postawa. 
Koreańczycy wiedzą o co i dla 
czego walczą. Z bólem patrzą 
na niszczone zakłady przemy­
słowe i płonące domostwa, ale 
wiedzą, że po zwycięstwie nad 
hordami obcych najeźdźców, 
jeszcze piękniej odbudują wol­
ny i zjednoczony już wtedy 
kraj.

Terror amerykański jest bez 
silny wobec woli zwycięstwa. 
Bandyckie naloty na miasta i 
wsie budzą głęboką gorącą nie 
nawiść koreańczyków do najeż 
dźców, pokazują narodom ca­
łej Azji ohydne zazwierzecenie 
amerykańskiego imperializmu.

Operacje amerykańskiego lot 
nictwa na froncie, mimo ol-

brzymiej przewagi w powie." 
trzu, także nie dały owych wy 
śnionych przez dolarowych żol 
daków „efektów*1. Ataki P0. 
wietrzne, według amerykan, 
skich obliczeń, miały zdemo. " 
ralizowac żołnierza koreańskie 
go do tego stopnia, ie na sam 
dźwięk nadlatującego samolo. 
tu posuwające się naprzód na­
tarcie powinno się załamać! 
Tymczasem, jak stwierdza an­
gielski tygodnik „Spectatoi“ : 
„interwencja sil powietrznych 
(amerykańskich — przyp. red.) 
nigdzie nie zmieniła wyniku 
akcji i nie przeszkodziła nie­
przyjacielskiej piechocie w 0. 
siągnieciu zamierzonych ce­
lów. Wynika z tego, że ataki 
powietrzne chybiły naibardzieji 
obiecującego celu, jakim było 
północno - koreańskie mora-

Terror lotniczy zawodzi A. 
nierykanów, podobnie jak za­
wiodła ich teoria „błyskawicz. 
nej woiny“ na Korei. Nato- 
miast oburzenie i wstręt, jakie 
bnd-?ą barbarzyństwa Stanów 
Zjednoczonych we wszystkich 
uczciwych ludziach — rosną 
z dnia na dzień.

Okrucieństwa amerykań­
skich agresorów powodują, że 
nawet niektórym zaprzedanym 
imperializmowi wasalom wy. 
mykają się słowa oburzenia. 
Jeden z reakcyjnych dzienni­
ków francuskich niedawno na 
pisał:

„Stany Zjednoczone, zrodzo 
ne z wojny o wyzwolenie ze 
stanu kolonialnego, odgrywa­
ją obecnie rolę obrońców kolo­
nializmu, stosując masowe bom 
bardowania lotnicze1*.

Artyleria koreańska
żMópiłn kontrforpedowiec cmeryknński

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą, że dowództwo naczelne 
sił zbrojnych Koreańskiej Re-

WypaiieŁ samochodowy
P afin iio  T ogl:at(i‘ego
Rzym (PAP) — Do Rzymu 

nadeszła wiadomość, że we wto 
irek na drodze Ivrea — Aosta 
(w Piemoncie) uległ uszkodze­
niu samochód, w którym znaj­
dował się Palmiro Togliatti, u- 
dający się do Aosty.

Samochód uderzył w barierę 
przydrożną, gdy kierowca pró­
bował uniknąć zderzenia z sa­
mochodem ciężarowym. Togliat 
ti został lekko kontuzjowany w 
piersi i nogę oraz został skie­
rowany do szpitala w mieście 
Ivrea, gdzie, jak donosi agencja 
Ansa, pozostanie dzień lub dwa.

Duchowni czechosłowaccy
potępiają a g re s ję  am erykań ską

PRAGA (PAP). Duchowni 
wszystkich kościołów w Cze­
chosłowacji wydali wspólne o- 
świadczenie, domagające się 
natychmiastowego wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei 
i piętnujące barbarzyńskie 
bombardowania cywilnej lud­
ności koreańskiej.

Czechosłowacka organizacja 
religijna unitariuszy przesłała 
do Rady Bezpieczeństwa kate­
goryczny protest • przeciwko 
masowym mordom, popełnia­

nym na koreańskich kobietach 
i dzieciach.

Wierni kościoła Metodystów 
w Pradze podpisali uchwałę, 
w której stwierdzają, że jako 
chrześcijanie stają oni we 
wspólnym szeregu wraz. z mi­
lionami ludzi całego świata, 
pragnącymi pokoju i protestu 
jącymi przeciwko agresji w 
Korei. Również czechosłowac­
ki kościół prawosławny wy­
słał depeszę protestacyjną do 
Rady Bezpieczeństwa.

publiki Ludowo - Demokratycz 
nej ogłosiło 23 sierpnia rano 
następujący komunikat:

Oddziały armii ludowej po­
konywały w' dalszym ciągu na: 
wszystkich frontach opór nie­
przyjaciela i odpierały wspie­
rane przez lotnictwo kontrata­
ki wojsk amerykańskich i li- 
synmanowskich, zadając nie­
przyjacielowi straty w ludziach

Oddziały armii ludowej, ope­
rujące w rejonie Oundzi na 
wybrzeżu południowym prowa­
dzą w dalszym ciągu natarcie.

Amerykańskie okręty wojen­
ne ostrzeliwują zaludnione ob­
szary wybrzeża południowego 
na północ od 38 równoleżnika.

20 sierpnia kontrtorpedowiec 
amerykański nr 726 usiłował 
ostrzelać pewną miejscowość 
położoną na wschodnim wy­
brzeżu Korei północnej na po­
łudnie Od Namhynanu. W wy­
niku skoncentrowanego ognia 
artylerii nadbrzeżnej armii lu­
dowej okręt został trafiony 27 
pociskami. 3 działa wielkiego 
kalibru, 2 małego kalibru, ma­
szty, kominy i środkowa część 
kontrtorpedowca zostały zni­
szczone. Znaczna część załogi 
poległa. Płonący kontrtorpedo- 
wiee amerykański wycofał się 
na południe z szybkością zale­
dwie 7 węzłów i według wiado­
mości otrzymanych od miesz­
kańców wybrzeża, zatonął po 
silnym wybuchu.

SZMERY ODRY
Gdy koty wychowują

W słynne) miejscowo- 
ści Libichowa („tam, 
gdzie banany dojrzewa­
ją") znajduje się ferma 
srebrnych lisów, należą-
lisich mam okazuje wy- 
bitną niechęć ku swym 
małym i zagryza je. Ta-

młode pokolenie i odda­
je się na dokarmienie ko
wywiązują się że swych

liski, wyhodowane na

stynktów. (zm)

Dom przy ulicy 
Piastowskiej nr 27...

nej ciszy. Już o Rodzi­

cie. Poza tym w domu

jest ujadanie na wszy-
i to dniemWr ynocąChNie 
z™ sz* szczeka-
MGlos Ameryki" czy in­
ne audycje.

Mieszkańcy ulicy Pia­
stowskiej proszą za na­
szym pośrednictwem lo-
Piastowskiej 27: Ś̂ciszcie, 
obywatele, radio i psa.

W wypożyczalni

...w Polanicy-Zdroju po 
słyszeliśmy taki dialog:
— Proszę o jakąś książ 

kę...
— Jaką....

- — Wszystko jedno, byle 
by była bardzo gruba, 
bo idę do fryzjera i bę 
dę czekała na moją kolej 
kę.

Fryzjernie p olanickie
są probiernią cierpliwo­
ści. Trzeba tam czekać
nie brody czy ondulację

można było nieco po­
większyć w Polanicy li­
czby zatrudnionych Jry-

„Bujda na resortach*
W Polanicy - Zdroju

ściach wczasowych wy­
stępował zespól „Artosu,t

cze, którzy oglądali ten

śmy programu, który by 
tak dobrze odpowiadał 
swej nazwie..

Zresztą nikt nie czul 
się „nabrany'1. Zapowia­
dano „bujdę11 i była buj

Warto by jednak po­
myśleć na przyszłość o

W powiecie kłodzkim...

czek do kwaszenia ogór­
ków na zimę. A. tymcza-

cznych bednarzy.
Czyżby kłodzkie spół­

dzielnie pracy nie mogły 
się żywiej zainteresoioać

kłodzcy szybko pokryli-

ki do kwaszenia ogór-

Prżepiękna 
„Droga Sudecka"

jeden z najwspanial-

nie zaś woda * rozszerza 
te wyłomy.

Należało by pomyśleć

przyszłości — przy sil-

będzie naszym najbar-
popularne samochody 
szlakiem turystyki..

Przemówienie sekretarza KC PZPR Ochaba

Teri9€ii* faszyzmu
nie świadczy o jego  sile,

leci o słabości
BRUKSELA. (PAP). Nad 

trumną Julien Lahaut prze­
wodniczącego Komunistycz­
nej Partii Belgii, zamordowa 
nego przez bandytów faszys­
towskich przemawiali ró­
wnież delegaci zagranicznych 
partii,, komunistycznych i ro­
botniczych. W imieniu PZPR 
sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab powiedział:

„Towarzyszki i towarzysze!
Z bólem, gniewem i oburzę 

niem przyjęli robotrticy Pol­
ski wstrząsającą wiadomość 
o podłym zamordowaniu prr/l 
faszystów towarzysza Julien 
Lahaut, którego imię otoczone 
było szacunkiem i  poważaniem 
nie tylkp w Belgii, ale i w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym. Masy pracujące 
Polski widzą w tym bestial­
skim czynie faszystów nową, 
szczególnie nikczemną próbę 
sterroryzowania bojowników
0 pokój i socjalizm. Widzą w 
nim. szczególnie nikczemne 
próby przeszczepienia metod 
amerykańskich gangsterów i 
opryszków hitlerowskich do 
waszego pięknego kraju, szczy 
cącego się wysoka kulturą i 
starymi tradycjami wolno­
ściowymi.

Masy pracujące Polski, któ 
re do czasu wyzwolenia na­
szej ziemi przez zwycięską 
Armię Radziecką w ciągu dłu 
gich dziesięcioleci odarte były 
ze wszelkich praw politycz­
nych 1 musiały walczyć z 
wrogiem klasowym w wa­
runkach niesłychanego ucis­
ku i wyzysku, znają dobrze 
zwierzęce oblicze imperia­
lizmu i jego agentów. Równo 
cześnie wiedzą z własnego do 
świadczenia, że nie ma tar 
kiej siły, która mogłaby 
wstrzymać marsz zjednoczo­
nego ludu, że tefror faszyz­
mu nie świadczy o-iego sile, 
lecz o słabości, wiedzą, że 
krew męczenników proleta­
riatu budzi do walki tysiące 
nowych bojowników, cemen­
tuje jedność ludu w proteście
1 walce z ciemnymi siłami 
umierającego świata wyzyskuj 
ucisku, barbarzyństwa i woj­
ny. Kto życie swoje składa w 
ofierze w walce o wolność, 
ten nie umiera, lecz żyje 
wiecznie w pamięci ludu pra 
cującego, ■a imię jego staje 
się sztandarem bojowym, sku 
piającym wszystkich ludzi 
uczciwych, wszystkich, któ­
rym drogą jest wolność czło­
wieka i szczęście ludzkości.

Takim sztandarem bojo­
wym jest dziś i przez poko­
lenia pozostanie imię towa­
rzysza Julien Lahaut

Masy pracujące Polski łą­
czą się z wami w walce o 
utrwalenie pokoju przeciw 
amerykańskim podżegaczom 
wojennym i nie wątpią, że 
lud belgijski, wierny ideałom 
Julien Lahaut, spełni godnie 
swoje 'zadanie- wysuniętego 
oddziału potężnego, między­
narodowego frontu obrońców 
pokoju światowego,

W imieniu KC PZPR i mas 
pracujących Polski Ludowej 
delegacja nasza' składa naj­
głębszy hołd pamięci towarzy 
sza Julien Lahaut, którego 
bohaterskie życie i męczeń­
ska śmierć będzie również 
dla polskiej klasy robotni­
czej nowym bo 32t?«tr w na-*' 
szej wytężonej pracy nad zbu 
dowaniem socjalizmu, nad 
wzmocnieniem więzów mię­
dzynarodowej solidarności pro 
letariackiej w walce o zwy­
cięstwo wielkiej sprawy Mar­
ksa, Engelsa, Lenina t 
Stalina.

Adenauer sprzedaje
m ięsa arm atnie

(Dokończenie ze str. 1-ej) ’
zachodnich jest istnienie i dzia­
łalność Niemieckiej Republiki De

kiego frontu demokratyc?-

ciało narodu niemieckiego.
Nie ulega wątpliwości, że dzień*

siała zniknąć, aby naród niemieo 
ki mógt zjednoczyć się dla po­
kojowej, twórczej pracy — ni« 
jest już zbyt odległy.

1 SOJUSZ BITYCH GENERAŁÓW,

lerowskicb w nadziei, że pomo­
gą im oni zorganizować armię za-
wskazuje rozwój wydarzeń — bi-v 
cł na Korei amerykańscy impe- i 
rialiścl mogą łatwo znaleźć się W
łaml... bez armii. I również z ge-4 
nerałami — bitymi...
ją̂  amerykańscy nabywcŷ na nie­

pokój wobec ẑbrodniczej krząta­
niny anglosasów w Niemczech

W przededniu zbliżającej się - 

narody, wszyscy uczciwi łydzie

flOWAWilS
[prowadzi mToilzieiT 
|doUps«|oj^oj j
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Nowy rekord  
świata
w pchnięciu  k u fą

W czasie ostatnich zawodów 
lekkoatletycznych w Szwecji 
padł nowy rekord świata w 
pchnięciu kulą.

Uzyskał go zawodnik amery­
kański Fuchs wynikiem 17,91

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
Zrzeszenie „KoSejsrz“
na stadionie W r o d a w ia
oW sobotę na małym Stadionie

Ciekawie przedstawiają się po­
szczególne konkurencje.
rozegra się między Gorzkowską, 

młodziutką Kowalską z Toru-

Spodziewać się należy, że ty­
tuł zdobędzie Orsztynowicz (Tor.).

Tutaj Rawska (Przem.) i Kap- 
turska z Poznania będą musiały

Na 80 m ppł. zdecydowaną fa­
worytką jest Gościniakówna.

Kula to pojedynek Konikównej

Dalsze w ynik i
z mfsirzcstw tenisowych Polski 
Porażki wrocławian

W trzecim cjniu mistrzostw 
gry posunęły się tak daleko, 
że dziś poznamy już ćwierć­
finalistów.

Będą to niewątpliwie wszy­
scy ci, których do ćwierćfi­
nału wytypowano.

Z gier wczorajszych na uwa 
gę zasługuje 4-setowy poje­
dynek wicemistrza Polski 
Piątka z Horajnem.
, W pierwszym secie Piątek 
wyraźnie zlekceważył przeciw 
mika i popełnił szereg błędów.

To też spowodowało, że Ho- 
rajn wygrał II seta.
-Nie jest to oczywiście jego 

wyłączną zasługą, chociaż mo 
że być z tego dumny.

Pozostałe gry zakończyły 
się zwycięstwami faworytów. 
Dziwić się jedynie należy ła­
twemu zwycięstwu Stępkow- 

• ekiej nad Kubalanką II 6:0 
i 6:1.

Nowokreowana mistrzyni 
Polski juniorów •Syczakówna 
po wygraniu przed południem 
z Dudzikówną przegrała po 

' południu z Rudońską 6:1 i 6:2.
Poziom gier kobiet bardzo 

. Błaby.
Z pozostałych gier wyróżnić 

należy pojedynek Tomaszew­
skiego z Gutfeldem.

Poznaniak wyżej klasyfiko­
wany na liście tenisistów nie 
feógł się jakoś uporać z re­
gularnym katowiczaninem.

Pojedynku tego nie dokoń­
czono, ponieważ zapadły ciem

Stan meczu wygląda nastę­
pująco: 11:13, 2:6 i 7:5, 6:1, 
1:8 dla Gutfelda.

Wyniki techniczne spotkań, 
gry. podwójne mężczyzn:

Christ, Kozłowski — Kula­
wik, Skorupka 1:6, 6:3, 8:6 
1 6:2; Skarżyński, Jasiński — 
Leżoń, Mądry 6:3, 6:4, 6:4; 
Zabrała, Kanikowski — Fra- 
secki, Piątek II 6:3, 6:1, 8:8.

Gra przerwana z powodu ciem

Gry pojedyńcze kobiet:
Ryczakówna — Dudzików- 

na 4:6, 6:0, 6:3; Rudowska — 
Kudelska 6:0, 6:0; Jędrzejow­
ska — Ziembówna 6:1, 6:0; 
Popławska — Tomaszewska 
6:0, 6:1; Stępkowska — Ku- 
balanka II 6:0 i 6:1; Piąt­
kowa — Micińska 6:2, 6:2: Po 
pławska — Adamska 6:1, 6:0; 
Rudowska — Ryczakówna 6:1 
i 6:2.

Gry pojedyńcze panów:
Romaniuk — Mrokowski 3:6 

6:4, 3:6, 6:1, 6:4; Derubski — 
Mój 7:5, 6:3, 1:6, 6:2; Kor- 
neluk — Borowczak 3:6, 2:6, 
8:6; Aratek — Zabrała 8:6, 
6:3 i 6:1; Bełdowski — Wered 
ka 6:4, 6:4 i 6:0; Tłoczyński—• 
Kowalczewski 6:2, 6:4, 6:4; 
Chytrowski — Kiksa 6:1, 6:2, 
6:1; Fraszewski — Derubski 
6:3, 6:4, 6:4; Bratek — Pią­
tek II 6:2, 6:0, 6:4; Olejni- 
szyn— Skorupa 6:0, 6;i, 6:2; 
Piątek — Horaj 6:3, 3:«, 6:1

Turniej „siatk i"
kó ł Spójni

W dniu 22 bm staraniem 
Zrzeszenia „Spójnia" odbył 
się..tMtaiSi-J5iitkÓM;kLkół spor 
towych.

W turnieju wzięło udział 16 
ześjTołowrprzy'czym rozegra­
no 87 setów.

Do rozgrywek finałowych 
zakwalifikowały się Koła 

Sportowe przy MHD, Prze­
twórni Mięsnej, Młynach Soł- 
tysowice i Powszechnej Spół 
dzielni.

R A D I O
24 SIERPNIA 1950 R., CZWARTEK

Lekkoatfleci Spójni
przygotow ują siq do m is trzostw  
Związków Zawodowych

W dniach od 1—3 września 
br. odbywać się będą w War­
szawie mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Związków Zawodowych 
z udziałem najlepszych zawod­
ników Polski.

W związku z tym trwają 
usilne przygotowania wśród 
lekkoatletów Wrocławia, któ-

O Puchar
im . K usocińskiego

PZLA wyznaczył nowe ter­
miny zawodów międzydzielni- 
cowych o puchar im. Kusociń-

W dn. 1 października br. 
spotkają się w Gdańsku Pol­
ska Północna z Polską Zachod­
nią, zaś w Lubilnie — Polska 
Południowa z Polską środko­
wą.

W dn. 22 października br. 
we Wrocławiu: Polska Zachod­
nia — Polska środkowa, a w 
Białymstoku: Polska Północna 
— Polska Południowa.

rzy chcą godnie reprezentował- 
barwy swoich klub j w.

Szczególne ożywienie panuja 
wśród zawodników Spójni, 
którzy przeszli ostatnio do bar 
dziej intensywnych treningów. 
W każdy wtorek i czwartek ty­
godnia możemy na bieżni i 
rzutniach Stadionu Olimpijskie 
go podziwiać czołowych lekko­
atletów Wrocławia

Do Warszawy wyjadą: Miel 
czarek, bracia Małeccy, Kuś- 
mirek. Długoborski, Sikorski i 
Nowacki. Wymienieni zawod­
nicy mają wielkie szans* na 
zajęcie dobrych lokat.

Kolarskie  
mistrzostwa świata

Wyścig szosowy o mistrzo­
stwo świata dla amatorów na 
dystansie 175 km przyniósł 
zwycięstwo Australijczykowi 
Hoodinowi w czasie 4:29:24 
przed Francuzem Vamajo -• 
4:29:59 i Włochem Ferrari.

Tłumaczyła Zofia Łapicka 5
Wkrótce usłyszano pierwsze głuche uderzenie o burtę. Kry 

. napływały zewsząd, gromadziły się, trzeszczały i pękały zde­
rzając się z nieoczekiwaną przeszkodą. Płynęły jakimiś swoimi, 
sobie tylko znanymi drogami. Pasażerowie wyszli z kajut, pa­
trzyli zdziwieni i, tłocząc się w przejściach między bagażami, 
wchodzili na beczki T drzewo. Potem z głośnym tupaniem prze­
biegli przez pokład marynarze — kry wybiły dziurę w statku.

— Nowe opóźnienie — rzekła Olga.
— Ta-a-ak. I to spore — odpowiedział Tawrow. — Takie 

już jest to nasze morze! Prawie całą północną jego część po­
krywa zimą gruba powłoka lodowa. Teraz lody puściły i prąd 
unosi kry. Dobrze chociaż, że odtajały w drodze i stały się cień­
sze i bardziej łamliwe, inaczej mielibyśmy się z pyszna! Teraz 
też nie unikniemy kłopotów: płynąć na przełaj nie można, a ob­
jeżdżać... I tak jesteśmy już bardzo spóźnieni...

Statek posuwał się wolno: kry płynęły na spotkanie, two­
rząc niekiędy szerokie pola lodowe. Pod niską, błękitną kopułą 
nieba płynęły teraz rażące bielą dni, nasycone oślepiającym kla­
skiem lodów; noce stały się jasne. Statek, zmuszony do wymi­
jania lodów, zmienił kurs.

Olgę męczyło ciągłe słońce, w blasku którego wygrzewały 
•się na krze leniwe foki, ruchliwe tylko w strefie czystej wody. 
Zbrzydły jej już szachy i coraz dłużej przesiadywała w ka­
bince bufetowej, dokąd przeprowadziła się szóstego dnia po­
dróży. Ale samotne przesiadywanie w kabince, małej jak pu­
dełko, wkrótce jej się sprzykrzyło. Olga zaczęła żałować, że wy­
prowadziła się z ogólnej kajuty. Odwiedzała byłych swoich 
■współlokatorów i zawierała nowe znajomości. Marzyła już 
P tym, by stanąć na ziemi i przyjechać wreszcie, niechby na tę 
dajeką północ, ale do domu, do męża, o którym myślała coraz 
częściej i serdeczniej. Wiozła dużo prezentów dla niego i gdy

dokuczała jej tęsknota, przerzucała wszystkie te piękne rzeczy, 
przymierzała je w myśli do niego,' wyobrażając sobie, jak jego 
ręce będą ich dotykać. Wtedy serce jej zaczynało silniej uderzać 
i ciepła fala czułości zasnuwała oczy mgłą.

Tawrow posmutniał... Przymusowe nieróbstwo działało 
bardzo źle. Z początku sądził, że męczy go brak pracy i tęsknota 
za czynnym życiem. Wówczas wyjmował z walizki książki, które 
przewidująco wiózł ze sobą, ale ani ulubiona powieść, ani naj­
nowsze prace specjalistów w zakresie stopów metalu nie zajmo­
wały go.

Pewnego dnia obudził się późno. Od strony pokładu docho­
dził dziwny dźwięk. Ubrał się szybko i wyszedł po drabince na 
górę. Na pokładzie piłowano drzewo...

Po morzu płynęły gęsto białe kry, zagrażając statkowi 
ostro sterczącymi kantami. Na lodzie wciąż leżały foki. Nie­
ruchome, z szeroko rozstawionymi elastycznymi płetwami, zda­
wały się być przyrośnięte do kry. Przysłuchiwały się, być może, 
jak na statku piłuje się drzewo...

„Brak widocznie paliwa — pomyślał Tawrow. — Nic dziw­
nego: prawie pięć dni jesteśmy nadprogramowo w drodze"

Nagle wśród pracujących pasażerów Tawrow spostrzegł 
Ołgę. Z podwiniętymi rękami podróżnego swetra i głową owi­
niętą trójkątną chustą, piłowała drzewo wespół z silnym, krót- 
konosym chłopcem i widać było, że dobrze im się razem pra­
cuje. Piłę trzymała, co prawda, nie bardzo umiejętnie, ale za tc 
mocno i piłowała równomiernie i gładko. Każdy ruch promie­
niował siłą i radością życia.

— A pan czemu leniuchuje? — krzyknęła Olga, prostując

Stała opuściwszy piłę i czekając na następne polano wy­
cierała zarumienioną twarzą maleńką, batystową chusteczką 
z cienką koronką.

Tawrow podszedł do niej radośnie uśmiechnięty.
— Dlaczego pan nie pomaga? Chodzi pan jak zagraniczny 

gość i uśmiecha się. Z czego pan się tak cieszy? — zapytała 
niezadowolonym głosem, chociaż przeczyła temu wyraźna radość 
z tej nowej, dopiero co poznanej pracy.

— Cieszę się, patrząc na panią — odpowiedział Tawrow.
— A-a-... — rzekła Olga przeciągłym, nie pozbawionym 

uszczypliwości głosem. — Odnalazłam siebie, co? Swoje praw­
dziwe powołanie?.., ^

— Co za złośnica z pani! — rzekł inżynier, nagle onieśmie-

Olga roześmiała się.
— Pewnie! Można stać się złośnicą, obijając się tyle dni 

na tym gracie! Tracę już cierpliwość. Wlecze się i wlecze, a ja 
chciałabym na skrzydłach polecieć! Oderwać się od pokładu 
i pofrunąć! Obawiam się, że tego drzewa też nie starczy — 
dodała unosząc piłę i mierząc wzrokiem nowe polano. —• Co 
wtedy będzie?

— Wtedy będziemy krążyć po morzu, czekając, aż zbawi 
nas holownik z najbliższego portu.

7

Pewnego pochmurnego dnia w szarej dali, gilzie zacierała 
Się już różnica pomiędzy morzem i niebem, zajaśniały białe
słupy, podobne do jakiejś, olbrzymiej trąby. Słupy te Jednak
trwały nieruchomo i wśród pasażerów, rozładowując pełną na­
pięcia atmosferę, dał się słyszeć okrzyk:

— Ziemia!
„Słupy" okazały się śnieriem, który leżał w krętych wą­

wozach nadbrzeżnych, kamienistych, nieprzystępnych gór. Te­
raz dopiero, w pobliżu brzegu, można było stwierdzić, jakim
żółwim krokiem posuwa się parostatek.

— No, teraz Głębokie jest już blisko — rzekł Tawrow, 
spostrzegłszy pełen niecierpliwości niepokój Olgi. — Niedługo 
dotrzemy do zatoki i staniemy na kotwicy. Podawano przez ra­
dio, że w zatoce jest jeszcze lód i kutry pomocnicze nie mogą 
wypłynąć na nasze spotkanie.

— A dlaczego przedtem nie uprzedzono nas?
— Przypuszczano, że zatoka oczyści się z lodu, a tymczasem 

wbrew przewidywaniom ochłodziło się... Chodźmy, zagrajmy 
ostatni raz w szachy. Dzisiejszy wieczór należy jeszcze do nas, 
a jutro będziemy już na miejscu...

— Tak, dzięki Bogu, będziemy już na miejscu... — powtó­
rzyła z roztargnieniem Olga, idąc za Tawrowem po schodkach 
okrętowych, pełnych ludzi.

W kajucie było cicho i pusto: wszyscy wylegli na pokład, 
by obejrzeć nieznane brzegi. Na głos speakera radiowego, który 
rozległ się nagle z milczącego już od czterech dni, zepsutego 
głośnika. Olga drgnęła. Nadawano przegląd międzynarodowy.

(Ualszy ciąg nastąpi)

S w w o m m & m m

dysk, z tym jednak, że tutaj coś
chalska z Wrocławia i Zarębian-
W oszczepie widzimy znów Ko- 

nikównę, która stoczy pojedynek
Skok wzwyż to domena Borów- 

cównej, podobnie jak w dal Ko
dynie Orsztynowicz.

W pierwszych walka rozegra się
zaś w drugich pewnym fawory-
Znacznie ciekawiej przedstawia 

Ją się konkurencje męskie. 
Rekordowa Ilość 42 zawodników

Wolski ̂ Kraków), który legitymu
200 m to: Wiza (Poznań), Szy-
Na 400 m między innymi zgło­

szeni są: Werbliński, Molenda
(Warsz.) i Zięba (Przem.).

Gwoździem biegów będzie 800 
m, w którym spotkają się Wer-
Znacznie prościej przedstawia

Do biegu na 5.000 m zgłoszo-

sztyna, który miał ostatnio 16:02,9 
i Rusek.
Ten ostatni typowany Ĵ st na

nieobecność Adamczyka powinien 
zdobyć Zdunecki z Torunia, któ 
remu może zagrozić jedynie Mau
Podobnie jest na 400 ppł. z tym 

Jednak, że startować będzie Ol-. 
szewski, który może zrobić nie­
spodziankę.

Program I:
5,05 Dzień. 5,10 Aud. dla wsi. 5,20 

Konc. 6,00 Dzień. 6,05 Gimnast. 
6,15 Konc. 6.45 Dzień. 7,10 Gimn. 
7,20 Muz. 8,00 Dzień. 8,05 Muz. i
zaca „Ojciec Goriot". 8,50* Muz. 
radz. 9,35 Skrzynka PCK. 9,45 In-

• Utwory ' wlóloncz. 11,57 Hejnał.
12,45 Mel. lud. ’ 16,00 Dzień. 16,20 
Pięciu nowatorów ros. 17,00 Gra­
la Faure. 17,30 Pieśni Chopina. 
„Dla każdego coś miłego". 19,00

symf. 23,00 Wiadom. 23,15 Muz. ka 
mer. 24,00 Hymn.

14,20 Aud. roln. 14)30 Mozaika muz.

Dzień. 16,25 Wiadô ôlnô śl. 16,35 
Muz. 16,50 Aud. dla kobiet. 17,00 
Konc. 17,35 Porozmawiajmy aud. 
Biura Studiów. 17,40 Chłopskie pie 
śni buntown 18,*05 Odpowiedzi fa­
li 49. 18,15 Konc. kamer. 18,45 Muz.
20,00 Dzień. 20,40 Konc. 21,15 Audi
M^O^uz 2222°45AUEk ^  JUg°Si*

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAM meble (wy-

ZGUBY
ZGUBIONO książeczkę wojskową RKU Oleśnica, leg. Zw. Zaw., metrykę Urodzenia nazwisko Ka­miński Czesław, Rybni* ca, pow. Jel. Górâ  ^

ZGUBIONO leg. szkolną 
Jerzy. Kraków, Pijarska 

ZGUBIONO kartę ̂ reje-

ZGUBIONO dowód osobi stŷ  akt cywilnego,
Miszczak Krystyrj£, za nu 

ZGUBIONO leĝ  emery-

BANDLOWE
OKAZJA! Sprzedam O- pel^Super. Stan dobry\

STREPTOMYCYNĘ sprze dam. Plac . Zbożowŷ 2,

pod ,Kupię“. " 4995
ZAKŁAD Doskonalenia

orâ tr?yCkotliny kowalskie

OKAZJA! Sprzedam lo­dówkę elektryczną na

SPRZEDAM przetwórnią 

ny? Zgłoszeniâ  Wrocław-

FACHOWCY POSZUKIW AĆ!
Sekretarkę - maszynistkę zatrudni natychmiast 
Spółdzielnia Pracy „Motor i Karoseria", Wro­
cław, ul. Traugutta 103. K-2767

Nauczycieli do następujących przedmiotów: fi­
zyki, matematyki, księgowości, arytmetyki han 
dlowej, organizacji i techniki handlu wraz z or 
ganizacją gospodarstwa narodowego poszukuje 
Dyrekcja Państwowego Liceum Administracyj­
no - Handlowego w Jeleniej Górze K-2Z80 
Posadzkarzy na klepkę, Iastrico i ksylolity, płyt 
karzy, zdunów, malarzy pokojowych poszukuje 
pilnie SPB Katowice - \Yelnowiec, ul. Piastów 
Nr 11. Zakwaterowanie zapewnione. Zagwaran­
towany duży front i ciągłość pracy. K-2785
Stolarzy budowlanych i meblowych oraz koło 
dziei przyjmie natychmiast na akord Spółdziel­
nia Pracy „Stolarz" w Sobótce, ul. Wrocław­
ska 8, pow. Wrocław. 499C
Ekspedientki branży rzeźniczo - wędliniarskiej 
potrzebne tylko siły fachowe, zgłoszenia codzien 
nie od godz. 8 do 15-ej przy ul. Komuny Pary­
skiej 24. , 5000
6 pracowników umysłowych zaangażuje nie 
zwłocznie na stanowiska: 1-go zastępcy Oddzia­
łu, 2-ch st. referentów, 2-ch referentów, 1-go 
dysponenta BSG Techn. — Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego Ekspozytura Wro­
cław, ul. Komandorska 18. Zgłoszenia przyjmu­
je Biuro Personalne. K-2766

Kula i trójskok, to walka mię­
dzy Hoffmanem i Wolskim.
 ̂Do Skoku w dal zgłoszonych

Najbardziej wyrównana jest 
stawka młociarzy: Sobecki, Ko­
cot, Deja i . Sobota, to zawodni-

W skoku wzwyż pierwszê  miej-

»ma. W konkurencji tej startuje

1S sztafet 4x100 m.i 12 sztafet 
4 x 400 rn̂ ubiegać się będzie o ty

b ẑi sztafecie 4 x 100 m groźny

Jarzy przedstawiają się bardzo 
ciekawie i powinny zadowolić w
koatletyki. (Bil)

UNIEWAŻNIAM zagubio ną książeczkę wojskową,
nicaanodJ&ek Smeldówa nia3,' IegwnezzZaimmetry-
Jan, Wierzbowa lląskk

UNIEWAŻNIAM odcinek wymeldowania z Paszy­na, pow. Nowy Sącz na 
nazwisko Głód Eugenia, Ulesie, pow. Legnica.^

UNEEWAŻNIAM zgublo- 
mochodu ciężarowego G.

Owocowo - Warzywnej, 

UNIEWAŻNIAM zaginlo-

ZGUBIONO odcinek za- 
Gwóźdź Ernilia, Kowary!

ZGUBIONO odcinek ẑa-

ZGUBIONO odcinek za-
Wacek Aleksander, zam. Jel. Góra, .Matejki^.^

ZGUBIONO odcinek za-
RKU, legitymację Szkol­ną, legitymację ZAMP. Wilczyński Micha^Wrcc

ZGUBIONO ĉsiążeczkę
RKU wrocfaw, legityma­cję- szkolną- oraz trajn-

ZÓtTBTONO po twierdze- ’ nte odbiorû na furmań-
Kazimierz, Objazdowâ lO 

UNIEWAŻNIAM ̂ zagubio

ZGUBIONO kartkę reje- 

ZGUBIONO odcinek̂ wy-

UNIE\VAZNIAM̂  zgubio- 

drożny Jan, Legnica.^”

WOLNE POSADY
POMOC domowa potrzeb na od zaraz. Ulica Cho­rzowska 1 m. 1, bloki — Opolska. 4980
"POTRZEBNA od zaraz
uczennica. „Jolanta", — Świerczewskiego 32. 4989
POTRZEBNA natych-
dwojga dzieci. Zgłosze­nia admin. „Słowa Pol-
s£ie|°;‘ Jel* G6raK ę?g

LOFALE
SUBLOKATORSKIEGO

jąca° Studentka?6 Zgłoszę nia „Słowo" „Solidna”̂

SOLIDNA studentka po-? szukuje pokoju subloka- 
torsłdê o.̂ e Cena oboĵ t-

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku-

mość ûlf Mietezarskiego

ZAMIENIĘ. 2 pokoje ku*, chnia komfort na 3 lub
moh UL SMiê zarEkleago°i

POSZUKIWANIA
RODZIM

POSZUKUJĘ brata 1 sio­strę Karola i Jadwigę Ze

.zaiia PKocnąllwrcp,-

”  RCŻNE
PRZEPRASZAM ob. Dzie 
ne obrażenie. Jerzy Ol-

WAJNER Uszer (Rokit­no) zgłosi się̂ Wrocław,
wa Kozińskiej Mariif ̂

nagrodzę. — Wiadomość, Biuro Ogłoszeń „Czytel- nik“. 500T
SETRY irlandzkie czy-
3o ̂  sprzedania. yWrocław, ul Mikołaja ̂ 13/8, wejście
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Konserwacja
r. Dyrektor Zarządu Nierucho 
ftiości Miejskich po nocach 
łiie sypia, tylko oblicza, kie­
dy dojdziemy do takiej chwl 
li, aby remojity nie były po­
trzebne dom: u  wrocławskim. 
'Ale taka chwila nigdy nie na 
stąpi, jeśli administracja do­
mów poważnie nie zabierze 
się do czynności, którym na 
imię „konserwacja". Jedynie 
nieustanne drobne naprawy 
uchronią domy od nie kończą­
cych się remontów.
1 Czy taka dbałość o budyn­

ki zmieści się w ramach obo 
wiązujących ZNM przepisów? 
Powinna się zmieścić. Wtedy 
lokator domu przy ul. Mickie 
wicza 97 mógłby dostać- da­
chówkę na reperację dachu. 
^Rozporządza on silą roboczą,
fdy Zarządowi Nieruchomo- 

ci sił roboczych katastrofal­
nie brakuje, a dachówka le- 
iy w składzie nieużytecznie, 
i ZNM wydałby wtedy da­
chówkę i nie straszyłyby go 
przepisy.
I !Bo przepisy nie mogą zabl- 
feć zdrowej gospodarki.
1 Sułek

Zebranie załogi Fabryki W odom ierzy

Robotnicy Wrocławia potępiają
inspiratorów zabójstwa Julien Lahaut

W olbrzymiej świetlicy Fa­
bryki Wodomierzy odbyła się 
wczoraj masówka, potępiająca 
zbrodnię imperialistów, doko­
naną na przewodniczącym Bel 
gijskiej Partii Komunistycz­
nej Julien Lahaut.

Zebranie otworzył przewod­
niczący Rady Zakładowej, a 
przemówienie do załogi wygło 
sił przedstawiciel Komitetu 
Miejskiego PZPR ob. Tabacz-

MOTATNIK WROCŁAWSKI
r . ■ Zaczynają się 8 września 
\ wykłady w Studium Przygoto­
wawczym do wyższych uczelni. 
Kurs selekcyjny rozpoczął się 
21 sierpnia. Zakwalifikowani na 
kurs powinni zgłosić się natych 
miast na ul. Piotra Skargi 29/31.

■ Wszyscy piloci Aeroklubu 
Ligi Lotniczej we Wrocławiu 
stawić się mają na odprawę w 
dniu 25 bm. o godz. 18 na lotni 
sku Mały Gądow.

■ W£-ód gołębi na Rynku 
można widzieć okazy z połama 
mymi skrzydełkami, nóżkami, z

'stwierdź:-!a inspekcja Tow. O- 
ichrony Zwierząt, ptaki są prze 
'śladowane przez wyrostków, 
'strzelających z pracy.
I Gdy przyłapano wyrostka 
na kradzieży • gołębia, tłu­
maczył się, że to jego ptak, któ 
xy przyłączył się do rynkowe­
go stada. Inspektorzy Towarzy­
stwa pociągać będą prześladow 
ców do surowej odpowiedzialno

■ Cyrk Nr 6, którego dosko­
nały program ściąga codziennie 
tłumy wrocławian — pozosfaje 
w neszym mieście tylko do nie 
dzieli włącznie. Dyrekcja Cyr­
ku zawiadamia, że wydaje bile 
tv ze zniżką 50 proc. na listy 
zbiorowe poszczególnych zakła

■ Nie może się doczekać ul.
Muchoborska na Muchoborzu 
Małym tabliczki z nazwą ulicy, 
toteż kto pojedzie do tego osied 
la— błądzi.
, ■ Makabryczne koncerty ry­

cząeego radia prześladują mie­
szkańców domu przy ul. Łuka­
sińskiego 4 i 6 oraz ul. Mierni­
czej. Głośniki ryczą już o godz. 
5-ej rano, a hałas trwa do pół-

■ Pękła już ściana w miesz­
kaniu przy ul. Jagiellończyka 8, 
Jest to dom, w którym „miesz­
kają" potworne}'siły pojazdy me 
chąniczne Przedsiębiorstwa Roz 
biórkowego, dając już wczes­
nym rankiem przedsmak —

■ Tylko streptomycyna może 
uratować życie ob. Ferdynan­
dowi Schweigertowi. Potrzeba 
niewiele, zaledwie 30 gr. Gdy­
by znalazł się ofiarodawca, 
niech zawiadomi żonę, ul. Ru­
ska 46 m. 3.

■ Zarząd Koła ZMP przy 
Aeroklubie Ligi Lotniczej odbę 
dzie zebranie 31 sierpnia o go- 
4zinie 17 w świetlicy na lotni­
sku Mały Gądów.

■ 4 arkusze gumy na zelów­
ki, zostawione w taksówce, są 
do odebrania u ob. Bronisława 
Prusa przy ul, Potiebni 10 m.l.

n Trzeba pilniej uważać w 
kuchniach. W książce zażaleń 
gospody PSS nr.l przy ulicy 
Swierczew^kiegó Wpisano skar­
gę na znalezienie w zupie ka­
wałka szkła. Na szczęście był 
on tak duży, że gość spostrzegł 
go w porę.

■ Odprawa kolporterów z te­
renu I Dzielnicy ZMP im. „Mło

1 dej Gwardii" odbędzie się dziś 
o godz. 17 w lokalu przy ulicy 
Kołłątaja 31.

Mallo, ta „Słowo Polskie"!
-Remont pieców kaflowych

1 kuchen sprawia wielkie kło 
poty mieszkańcom, gdyż brak 
jest we Wrocławiu zdunów. 
Sprawdziliśmy, że wszyscy fa 
chowcy zatrudnieni są w ta­
kich przedsiębiorstwach, jak: 
PPB Oddriał 1, PPB Oddział
2 1 MPBR. Zarząd Nierucho­
mości TZiejskich w ogóle nie 
zatrudnia zdunów.

Istniejąca Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Zdunów 
„Ognisko" przy ul. Bolesława

Chrobrego 20 — nie jest zdol 
na do zaspokojenia potrzeb 
poszczególnych mieszkańców, 
gdyż posiada kilku pracowni­
ków i musi wykonywać ro­
boty zlecone przez MPBR.

W tych warunkach apeluje 
my do Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła o wyszkolenie fa­
chowców dla Wrocławia, gdyż 
w okresie jesiennym popyt 
na roboty zduńskie będzie 
ogromny, (Prz)

Osłonowe słupy do lamp
i płyty dla trasy W -Z

dostarcza W arszaw ie
wrocławska wytwórnia

Kilka miesięcy temu, 
■łnejscu dawnej Miejskiej Wy 
twómi Betonów i Kitu przy 
ul. Żmigrodzkiej 105 powstały 
Państwowe Zakłady Prefabry 
ikacji Wyrobów żel - Betono­
wych. Instytucja ta ma obec­
nie we Wrocławiu dwie filie: 
przy ul Rychtalskiej i Kole-

Zakłady wytwarzają całe 
elementy betonowe i żelbetowe 
jak: dyle ogrodzeniowe, słup­
ski do parkanów, płytki chod­
nikowe, pustaki i dachówkę. 
Niemal każdy tydzień przyno­
si korzystne zmiany w techni­
ce wytwarzania wyrobów be­
tonowych.

Większą część ciężkiej brud 
nej pracy wykonują maszyny.

Znane od kilkunastu lat poi 
Ekie pustaki betonowe — przy 
jęły teraz nowy, dostosowany 
do obecnego budownictwa 
kształt. Są to pustaki stro­
powe „deemes" i „teka“, do 
wytwarzania których zużywa 
się żużel (dostawiar.y przez 
elektrownię wrocławską) i 
kruszec ceglany (z MPR).

Produkcja pustaków stropo 
wych odbywa się bardzo szyb 
ko. Dzienna norma dla 2 robot

nik. W ostrych słowach potę­
pił on politykę imperialistów.

— Kością w gardle podżega­
czy wojennych jest Partia Ko 
munistyczna — powiedział 
mówei — i dlatego właśnie 
stosuje się niecne środki w 
stosunku do jej przywódców. 
Realizatorzy antypokojowych 
zamierzeń pozbawili życia Ju­
lien Lahaut, ponieważ prowa­
dził on cały naród belgijski 
do walki przeciwko królowi — 
kolaboracjoniście.

Robotnicy polscy, a między 
nimi załoga Fabryki Wodo­
mierzy wyrażą swój protest 
przez wcześniejsze wykonanie 
planu' i zobowiązań.

Wszyscy powinni zdawać so 
bie sprawę z tego, że każde o- 
siągnięcie produkcyjne, każda 
świetlica robotnicza oraz szko­
ła, przedszkole — to są bom­
by atomowe godzące w fabry­
kantów broni.

Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos* przedstawiciel ZMP ob. 
Plebanek, dając wyraz oburzę 
niu swej organizacji na mor­
derców Julien Lahaut. „Na­
szą odpowiedzią na to ohydne 
morderstwo — stwierdził mów 
ca — będzie zwiększenie pro­
dukcji i przyśpieszenie wyko- 
‘ ' i Planu 6-letniego“ .

ników wynosi 140 sztuk. Nie­
którzy jak np. ob. Krakow­
ski uzyskują 200 proc normy 
zarabiając około 40 tys. zł.

Za dwa tygodnie urucho­
miona zostanie prasa hydrau­
liczna do wytwarzania płytek 
chodnikowych. Maszyna ta, o 
wydajności 800 sztuk dziennie 
wytwarzać będzie dwa rodza­
je płytek: jedno- i dwuwar­
stwowe ( z domieszką bazal­
tu).

— Trasa W-Z w Warszawie 
wyłożona jest płytkami naszej 
produkcji — chwali się zastęp 
ca kierownika. — Również 
do Warszawy odsyłamy słupy 
oświetleniowe (do produkcji 
których n.b. brak Kam żela­
za), a dla Nowej Huty pod 
Krakowem robimy belki, kra­
wężniki i rury kanalizacyjne.

Praca w Zakładach Prefabry 
kacji przy ul. Żmigrodzkiej 
odbywa się obecnie na dwie 
zmiany. Prowadzi się tu tak 
że roboty przygotowawcze do 
produkcji betonowej w zimie. 
W tym celu remontuje się już 
II piętro gmachu gdzie znaj­
dują się trzy olbrzymie hale 
oraz windę zewnętrzną do wy 
ciągania mieszanki cemento­
wej na I i II piętro (cede)

Po nim zabrał głos robot­
nik — przodownik pracy, ob. 
Mucha:

Śmierć przywódcy robotni­
ków belgijskich, to p<jWód do 
jeszcze większej nienawiści do 
obozu podżegaczy wojennych. 
Powinniśmy skonsolidować 
wszystkie swe siły i twórczą 
budową podstaw socjalizmu, 
zadać ostateczny cios uginają­
cemu się kolosowi kapitalizmu.

Rezolucja uchwalona na ze­
braniu brzmi:

„My robotnicy Fabryki Wo 
domierzy, w pełni dzielimy 
ból i gniew mas pracujących 
Belgii. Rozumiemy, że Julien 
Lahaut byłtw oczach imperia­
listycznych podżegaczy wojen­
nych jednym z tych, którzy 
przeszkadzali w realizacji ich 
potwornych planów — faszy- 
zacji Belgii i rozpętania pożo­
gi wojennej.

Wspaniały rozwój ruchu de 
mokrątycznego na świecie, ro-

3i stopni ci&pHa
Fala upału wzmaga się. 

Wczoraj termomentr przekro­
czył 31 stopni. Ciśnienie ba- 
rometryczne jeszcze jest dość 
wysokie.

snące sukcesy zwolenników 
pokoju — wprawiają zbrod­
niarzy faszystowskich we 
wściekłość. Ogarnia ich żądza 
morderstw. Jeszcze klasa ro­
botnicza Belgii nie ochłonęła 
z gniewu i oburzenia, a już 
ci sami sprawcy i zbrodniarze 
usiłowali dokonać zamachu na 
tow. Raswin — przewodniczą­
cego sekcji partii komunistycż 
nej w Tongrcs.
' Doskonale rozumiemy, że 

morderców Julien Lahaut zro­
dził zbrodniczy ustrój kapita­
listyczny. Wiemy, gdzie ma­
my szukać inspiratorów mor­
derstwa. Mylą się ci, którzy 
myślą, że kule i terror potra­
fią zmienić bieg historii.

My,- robotnicy Fabryki Wo­
domierzy, na terror imperiali­
stów, skierowany przeciwko 
ludowi walczącemu o pokój i 
socjalizm, odpowiadamy wzmo 
żeniem czujności rewolucyj­
nej, wzmocnieniem dyscypliny 
i wydajności pracy oraz przed 
terminowym wykonaniem Pla 
nu 6-letniego“.

Burzliwe oklaski i pełne en­
tuzjazmu okrzyki były dowo­
dem przyjęcia rezolucji.

Zebranie zakończono odśnie 
waniem „Międzynarodówki".

Teatry
TEATRY — w miesiącu sierpni*

W ystawy
„RADZIECKA KARYKATURA 
POLITYCZNA*1 — ul. Stalingrad

„POLSKOŚĆ SLĄSKA, ul. Gdyft* 
ska 2 (w Archiwum Państwom

Repertuar, kin
„SLĄSK“, ul. Gen. Świerczewski* 
go 67 „Nieodrodna córka" (ang.)ą

„WARSZAWA*1! ul. Fredry 16 ^ 
„Maaref (finsk.), godz. 16, 13,15 
i 20,30.

„PAWILON** -  Park Kultury -  
„S/S Orzeł zaginął*' (radz.), godz*

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53

„PIONIER4* — Ul. Stalina 71, -

godz. 19, 20 1 21: „Igrzyska
Szkół Zawodowych w Warsza- 
wie; W kraju socjalizmu Nrj

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 ’ -  
„Śpiewak nieznany" (franc.),

„FAMA" ul. Bolesława Krzy- 
(radz.), godz. 20. Czynne w czwar

„LETNIE". Ul. Olszewskiego 15, 
„Spotkanie nad Łabą" (radz.),

„ROBOTNIK" -  Leśnica -  „Opo 
wieść o prawdziwym człowie­
ku" (radz.), gcdz. 19 -  czynne 
w czwartki. piątki, soboty 

4 niedziele.
•

FOTOPLASTIKON, pilica Stalin-

Paryżu . ^

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wró 
blewsklego l — czynny codz.

Miejsca dla 5 .0 0 0  młodzieży

Zapisy do szkół zawodowych 
trwają w całej pełni

5.000 młodzieży w tym roku 
przyjmą szkoły zawodowe Dolne­
go Śląska. Ilość ta jest znacznie
mowanej dotąd z nowym rokiem 
szkolnym. Pozostaje to w związ­
ku z przeprowadzeniem reformy 
szkolnictwa i zwiększeniem ilości 
szkół zawodowych.

Warunkiem przyjęcia do szkół 
zawodowych wszystkich typów 
Jest ukończenie 7 klas szkoły pod 
stwowej lub złożenie egzaminu

dla dorosłym przyjmowani są 
tylko pracujący, przy czym nie
ga Wystarcza egzamin.

We Wrocławiu istnieją ̂ następu

nicum Elektryczne przy ul. Tea-
u^^awWa^^^ceum Administra
ny Paryskiej 38 i Worcella 3. Ilość 
kandydatów, którzy zgłosili się do

Zak ład  Doskonalenia R zem iosła
pomnaża kadry fachowców

Zakład Doskonalenia Rze­
miosła rozpoczyna 4 września 
br. szeroką akcję szkolenia rze 
mieślniczego na krótko- i dłu­
gofalowych kursach, które 
obejmą wszystkie dziedziny 
rzemiosła.

Kursy są różnego rodzaju. 
Jedne dokształcające, przygo­
towują do egzaminu czeladni­
czego. Przeznaczone są dla 
tych, którzy, mając praktykę, 
nie ukończyli sakoły zawodo­
wej. Inne, zwane kursami 
przysposobienia zawodowego, 
szkolą ludzi bez obranego za­
wodu i kwalifikacji.

Istnieje także kurs doskona­
lenia zawodowego. Gromadzi 
on wykwalifikowanych robot­

ników, dając im możność uno­
wocześnienia metod pracy.

We Wrocławiu istnieją dwie 
takie placówki.

Ośrodek szkoleniowy przy 
ul. Wiśniowej 79 posiada war­
sztaty ślusarskie i blacharskie 
i przeprowadza szkolenie w tej 
dziedzinie.

Drugim ośrodkiem są war­
sztaty naprawy maszyn biuro­
wych, mieszczące się przy Ryn 
ku.

W najbliższym czasie Zakład 
w ramacĥ  funduszu inwesty­
cyjnego projektuje wybudowa­
nie nowej 2Ó0-osobowej bursy 
oraz wyposażenie warsztatów. 
W pierwszym etapie przewi­
dziane jest szkolenie rzemieśl­
ników dla PGR-ów. (mar)

S fia e a ra m  po U /ro c la u rtu

Grzyb liliput
Mamy nową sensację, która 

zapędzi w kozi róg najmniej­
szego olbrzyma i największego 
liliputa z Cyrku Nr 6. Oto li­
stonosz przyniósł nam ciężką 
paczkę. Po rozpakowaniu jej 
znaleźliśmy w niej list oraz 
okaz grzyba.

Treść listu była następu­
jąca: ' -  - _

„Kochana Redakcjo1 Czyta­
jąc wczorajsze „Słowo Pol­
skie" zauważyłem notatkę o 
grzybie-gigancie. Nasunęło mi 
to myśl, że zainteresujecie się 
również grzybem-łiłiputem.

Jeszcze w lipcu br. pisałem 
z prośbą do Was o radę w 
związku z deszczem, który leje 
mi się tylko na głowę (nb.
tylko w dni słotne) w domu
Nr JfZ przy uł. Bolesława Pru­
sa. Nie otrzymałem jednak od­
powiedzi. Obecnie zrozumiałem 
wasze milczenie. Chcieliście mi 

dać możność zdobycia rozgłosu

jafco hodowcy grzybów. Za­
strzegam się jednak, że wła­
ścicielem. plantacji grzyba nie 
jestem ja, lecz ZNM.

Na wilgotnym suficie; w 
mym mieszkaniu wyrosło dużo 
roślin, których jako niezbyt 
biegły w botamce me zdołałem 
zidentyfikować. Obecnie dowie 
działem się, że są to grzyby. 
W załączeniu pozwalam sobie 
przesłać jeden z takich grzyb­
ków domowych ,który zebrałem 
w czasie ostatniego „grzybo­
brania“ w mym mieszkanki."

Tyle nasz Czytelnik. Grzyb 
znajduje się w naszym posia­
daniu i w każdej chwili może­
my go przekazać jakiemuś za­
kładowi czy innej instytucji, 

■interesującej się wrocławskimi 
grzybami.

Naszym jednak zdaniem — 
nadszedł już czas gruntownego 
„grzybobrania“ w wilgotnych 
mieszkaniach. , (zg)

tąd do tych szkół, Jest niewystar 
czająca i podania przyjmowane są

Już odbyły się częściowo egzami 
ny wstępne. We wszystkich jed-

będą się^o 2& sierpnia.
Najwięcej kandydatów zgłasza

dzielczych. Są Jednak także kan- 
tąd za domenę chłopców. ̂ Popular 
lane i Technicum Elektryczne. W 
przyjętych do 1 klasy, 48 osób

ze szkół typr ogólnokształcącego. 
Dotychczas przyjęto już 480 ab-
tów klasy 10-tej. (ZZ)

Nocne dyżury np4ek
Pod „Zgodą", ul. Witosa 47 

„ „jeleniemu Ryijek̂ 44  ̂ ^

DYŻURY POGOTOWIA — pełni 
dziś szpital św. Jerzego (oddz. 
chir.) i szpital Betezda (oddz,

2  tygodnie, 
potrw a

rem ont loksslu
kina „Scala”

W ubiegłym, tygodniu nai 
stąpiło zamkniecie kina „Sca* 
la“ przy ul. Mikolaia nr 37, 
jednego Spośród dziesięciu 
kin wrocławskich. Powodem 
było opadnięcie odparzonego, 
tynku sufitu na widowni.

Już wykonano prace zwią-* 
zane z rozmontowaniem krzei 
seł na sali. Obecnie przystąi 
pi się do remontu sufitu.

Film Polski przewiduje, Ż9 
prace remontowe potrwają 
jeszcze około dwóch tygodni.

Grzyby
Na placu targowym moż­

na nabyć grzyby. Cena gołąb, 
ków waha się od 150 do 160 
zł. Kurek w cenie 250 zł, jest 
mało. W sklepach MHD i 
PSS grzybów nie ma. (AZ)

Na kolonii letniej w Wisełce 
harcerze wrocławscy przyjmowali

gości czechosłow ackich
Na zaproszenie dziatwy z 

Wrocławia, przebywającej na 
koloniach harcerskich w Wi­
sełce, przybyła do nich grupa 
gości czechosłowackich — przo 
downików pracy i oficerów, 
spędzających wczasy nad pol­
skim morzem w Międzyzdro­
jach. Wraz z nimi zawitała de­
legacja Wojska Polskiego z ze­
społem muzycznym żołnierzy 
— ZMP-owców.

Mili goście zostali serdecznie 
przyjęci przez dziatwę har­
cerską, która oprowadziła ich 
po swych pomieszczeniach i po­
kazała dorobek pracy kolonij­
nej. Goście przebywali na ko­
lonii przez cały dzień i mieli 
możność zapoznania się z za­
jęciami dzieci. Po południu od­
był się popis zręczności, który 
był sprawdzianem przygoto­
wania uczestników- kolonii do 
zdobycia SPO. Urządzono tak­
że wspólną wycieczkę nad mo-

Goście czechosłowaccy żywo

interesowali się działalności? 
organizacji harcerskiej. Harcer 
ki i harcerze zapytywali z ko* 
lei o pracę czeskich pionierów. 
Wieczorem zasiedli wszyscy 
przy ognisku. Miłą niespodnan 
kę sprawiły gościom dzieci, 
śpiewając dwie piosenki cze­
skie „Pionery" i „Tańcuj, tań­
cuj", których nauczyły się w 
czasie pobytu na kolonii.

Po wspólnej kolacji odbyła 
się zabawa z występami kolo­
nijnego teatrzyku kukiełett 
„Pionier", zespołu muzycznego 
i chóru dziecięcego. Bawiono 
się wesoło do późnego wieczo-

Dziatwa wręczyła gościom 
pamiątkowy album ze zdjęcia­
mi z pracy kolonijnej, który 
po powrocie do kraju zostania 
przez nich przekazany czeskim 
pionierom. Zabawa dziecięca 
przekształciła się w wielką ma 
nifestację na cześć przyjazni 
polsko-czechosłowackiej i świa 
towego wodza obozu pokoju 
Józefa Stalina.
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